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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 15. Marca .— Poseł  hiszpański doręczył  cesa rzowej z po 

lecenia swego rządu o r de r  Maryi  Ludwiki .  M o n i t o r  zamieszcza 38 n o ­
wych  ułaskawień.

T r i e s t ,  d. 12. Marca.  —  T u r c y  opuścili Czarnogórę .  O m e r  basza 
cofnął się do Albani i ,  Reis basza do Nikiszu,  Drewisz basza z Grachowa 
do Konienic.  W z ię ty c h  do niewoli  Gra cho wia n ,  a między nimi wo je ­
w o d ę ,  zabrali  z sobą,  jednego z tych j eńców nazwiskiem Samaricha,  
który dla słabości  nieinógt iść, zastrzelono.  Skoro  się o tern Czar no-  
górcy dowiedziel i ,  postanowil i  się za jego śmierć zemścić na Derwiszu 
baszy,  którego napadl i ,  rozbili i zabrali  mu łupu wartości  6000 złr.

T u r y n ,  dnia 10. Marca.  — Rząd piemoncki  oświadcza,  że nie 
ścierpi żadnego nadużycia  ze s t rony w yc ho d ź có w  popełnionego bądź 
przeciw kons iy tuej’i , bądź przeciw rządom zaprzy jaźnionym.

Król  potwierdzi ł  pożyczkę 3 -p rocen tową na 2 mil iony renty,  którą 
rząd zawar ł  z domem Rotschilda.

B e r l i n ,  d. 16. Marca.  — Naj. Pan  udał  się wczora  wieczorem na 
kolei żelaznej  do Poczdamu,  gdzie obej rzy  kilka kompanii  pierwszego 
pn lku gwardyi .

B e r l i n ,  d. 16. Marca.  — Biuro korespondency jne  po wiada ,  ze 
wszystkie pogłoski  obiegające o kongresie monarchów w dniu 31. b. m. 
odbyć  się mającym w Berlinie są płonne.

— A u g s b / p o w .  g a z e t a  pisze zt ąd:  izba druga przedstawi znów 
pole do szermierki  kościelnej,  podbnej  do^tej, jaką VA aldbot  sprowadzi ł .  
Na wniosek W a l d b o l a  odpowiedz iano wnioskiem panów Noeldechen i hr. 
W e r n i g e r o d e  względem uposażenia kościoła cwaniel ickiego dodatkiem 
rocznym 620,000 tal., nielicząc w to funduszu po trzebnego  na ut rzymanie 
władz duchownych  ewaniel ickich.  Frakcia  katolicka na tę odpowiedź  
ewaniel icką,  odpowiada  n o w ym  wnioskiem,  wielkiej doniosłości .  Frakcia 
żąda w tym wniosku t rzech rzeczy :  1)  dopełnienia wszystkich st ipulacyi 
zawar tych w buli de salute animarum. Uposażenia biskupstw w Prusiech 
l i ieruchomeini  dobrami ,  urządzenia seminariów i wyższych  naukowych  
zak ładów katolickich lub lepszego ich uposażenia,  urządzenia seminariów 
puerorum \ demeritorum  i t. d.; 2 )  wyśledzenia przez rząd całego majątku 
kościelnego tak katol ickiego jakoteż ewaniel ickiego,  pokazania zkąd wziął 
początek,  jakie miał przeznaczenie i na co teraz jest używa ny  i 3)  jeżeli 
się okażą fundusze na o br zę dy  kościelne,  bez  tytułu szczegółowego w y ­
znania ,  natenczas pro rata parte także mają być użyte na rzecz kościoła 
katolickiego.  Do objaśnienia i uzasadnienia tych żądań p rzydano  o b ­
szerny pamiętnik d r uko wan y .

F r a n c y  a .
P a r y  ż,  13. Marca.  — Na mo cy  dekretu zamieszczonego dziś w M o ­

n i t o r z e  ot rzymał  dyinisyą z p e n s j ą  kapi tan fregato wy pan H o  mo n ,  
ponieważ  odebrawszy  przeznaczenie  na drugiego dowódzcę na korwecie 
»Euryd ice ,«  naprzód u t rzymywał  że jest chory,  a potem gdy tej choroby  
rada lekarska nic uznała ,  podał  się do dymisyi.  Minister marynark i  Du- 
cos powiada  w swojem sprawozdaniu do cesa rza,  że takie pos tępowanie 
sprzeciwia się karności  i godności  oficera marynarki .  —  Drugim dekretem 
zmieniono rozporządzenie  Cavaignaka,  na mocy którego p rzewodniczy ł  
podczas nieobecności  j cneralnego guberna to ra  w radzie r ządowej  jenc- 
r alny sekre tarz ,  a więc cywilna osoba.  O d tąd  p rzewodniczyć będzie 
w zastępstwie jen. gubernatora  dowódzca  okręgu wojskowego  Algieru, 
a jeżeli lego nie będzie ,  wówczas rząd oznaczy osobę na to zastępstwo.

O  samobójstwie hiabiego Camera ty  wiele jeszcze szczegółów opo 
wiadają.  Pomiędzy papierami jego miano znaleść korespon de nc j  ą z Maz- 
zinim. Niewiadomo,  czy ją cesarz oglądał  lub też przez jego rodzinę na 
bok usuniętą została. Rzecz la nabiera dla tego p rawdopodob ieńs twa,  
ponieważ Napoleon  Bonapar te  n iepozwohł  policyi dotknąć się po nim 
pozos tałych papierów,  spisać na miejscu p ro t oku łu ,  ale wszystkich o d ­
dalił od trupa.

— Pani Raspai l ,  żona s ławnego  lekarza i więźnia stanu t r zymanego 
w Doul lens umarła i dziś pochowaną  została.  O d  czasu s ławnego pogrze ­
bu  jenerała F o y  nie by ło  tak l icznego or szaku pogrzeb owe go  w Paryżu.  
Był to pewien rodzaj  pol i tycznej  manifestacyi.  Kiedy orszak pogr ze ­
b o w y  doszedł  aż do bastyl i i ,  zna jdowały się ostatnie pojazdy oko ło  g m a­
chu  sprawiedl iwości ,  a więc przeszło godzinę drogi.  Na lej długiej d r o ­
dze ścieśnione masy ludu two rzy ły  szpaler  nieprzebi ly.  O k o ł o  ko lumny

l ipcowej  krzyknięto:  odkryć  g łowy! i wszystkie kapelusze i czapki zni ­
kły z głów. Cmenta rz  pe r  la chaise był  zasiany niepoliczonym ludem.

— Były chórysla ope ry  Catalan ,  mający lat 77, k tóry z powo du  
utraty głosu nie był  uż yw a ny  do widowisk i wpadł  w nędzę,  wczora  się 
zastrzelił  Na drzwiach przed zgonem napisał  k redą :  śmierć Ce za r a ,  tra- 
jedia w 3 aktach W ol te ra .  Imie mu było C eza r  Catalan.

— M o r n i n g  H e r a l d  donosi ,  że pozostała po Roberc ie  Peelu 
wdowa  przeszła na katolicką wiarę ,  wraz  z córką swoją ,  którą wydaje  
za katolika lorda Cauioys.

— M o n i t o r  ogłasza jako nadesłane,  adres pokoju  i sympatyi  lon ­
dyńskich kupców i bankierów,  w którym starają się F ra ncu zó w  wywieść 
z b łędu,  jakoby  dawna nienawić n a ro do w a  jeszcze trwa/a w Anglii, i że 
prasa angielska wcale nieprzedstawia uczuć ludu angielskiego.

— ( Dokoriczenie koresp. Czasu s Paryża.) Z pow yższych  t rzech 
przedmiotów obycza j owych  wypł yw ają  wszystkie za le ty  i cnoty  Anglii. 
Duch religijny i familijny zaprowadzi ł  su rowość  małżeńskiego pożycia.  
Gdzieindziej  rozwódki  stają się l ionkami,  a w ostatnim razie lafi rynda- 
mi; w  Anglii,  choćby miały r acyą,  wyk lu cz on e  są zupe łnie z po rz ą ­
dnych  towarzystw.  W e  Fra ncy i ,  s eperacye małżeńskie liczą się na 
tysiące,  w Anglii za ledwie na sta. W e  Francyi ,  mąż żyje niemal cią­
gle na zewnąt rz,  w Anglii żyje w  rodzinie,  at home. Kawiarn ie  są p ra ­
wie nieznane w Anglii. Tea t ra  chociaż są moralniejsze niż francuskie,  
są mało uczęszczane,  z wyjątkiem op er ,  których muzyka umysły p o d ­
nosi. W  rodzinie dzieci zależą od woli ojca,  uczą się od młodości  s z a ­
cunku  dla władzy i uicprzekl inają,  jak gdzieindziej ,  D i patriae indigetes. 
Pożywienie  d o m o w e  jest zd r ow e ,  obfite lecz p ros te ;  posilająae a nie 
enerwujące.  Na stołach angielskich niewidzi się ni fricasse  souriant, ni 
vol auvent trom peur , ni des ragouts en m inaude, kokieferyi  tysiąca etotif- 
f e s , sauces, supremes pięuants, croquets fa rc is , sou/fles declamatoires, 
crimes sentimentales, lecz po t rawy  surowej  Anglii:  pieczyste wołow e  
i ba ran ie ,  albo s ta jożytny  pudding. U b io r y  nie zmieniają się wed łu g  
mo dy  pa ryskie j ,  lecz są rob ione  dla w y g o d y  i okazałości  poważnej .  
Anglia ma swą na rodową modę ,  która r zadko  się przemienia.  Moda 
f rancuska ma coś w sobie f i rcykowatego,  kiedy moda angielska ma coś 
okazałego ,  su rowego a genl lemańskiego.  To  też F rnucuzi  dobreg o  tonu  
ubierają się dzisiaj według mody  angielskiej ,  zostawiając ps lrociznę i wy-  
muszoność mód paryskich barbe rzyńco in  stałego lądu. Prostota i s u r o ­
wość mody angielskiej n iep rzypada  tylko dosta tecznie do natury kobiet .  
Angielki bronią jednak tej prostoty i s zydzą  z F rancuzek  że ,  a by  się p i ę ­
knie ubrać ,  karmią źle s iebie,  męża i całą rodzinę ,  rujnują mężów albo 
plamią honor  domowy.  W  angielskicm pożyc iu towarzysk iem panuje 
ost rożność i pewne niedowierzanie:  stąd wyszła po trzeba prezentacyi ,  
bardzo wygodnej  i naś ladowanej  przez całą E u r o p ę ;  ale między zna jo ­
mymi pożycie jest szczere,  otwar te  i wesołe.  Żywość ro zm ow y spirył  
a nie manie rowany  espri t ,  uprzyjemnia ją  przyjacielskie zebrania.  O ch o -  
czość wiejskich balów,  country balls, zbliża się, w wielu względach,  do 
powiatowych  balów polskich. Kłams two  jest  n iedarowane tak w życiu 
p rywatnem jak publicznem. D o b ra  zaś wiara i d ob ry  ton,  te p rzymioty 
każdej  prawdziwe j wyższości  czy moralnej  czy majątkowej ,  wszystko 
góruje.  Zwycza je  d om ow e angielskie mogą mieć swe n iedorzeczne d r o ­
bnostki  i śmieszności;  któryż naród ich niema? ale razem wzięte i u w a ­
żane pod  względem skutków pol i tycznych,  obudzają wysoki  szacunek.

Oby cz a je  a rys tokra tyczne  Anglii mogą tylko razić ludzi n ie świado­
mych,  iż w Anglii niema p rzywi le jów i że duch a rys tokra tyczny nie jest 
czem in .cui, tylko duchem dobrego tonu ,  dobrych manier ,  dobre j  e d u ­
k a c j i  i poważnego życia.  W  Anglii,  wielki pan,  jeżeli  nie jest dobrze  
wychowany,  niejest genl l emenem,  kiedy dobrze w y c h o w a n y  dzierżawca 
lub mieszczanin jest nim lub być może.  Duch a rys tokra tyczny  jaki pa ­
nuje w Anglii,  ma tę zasługę,  że podnosi  coraz  bardziej  dobr y  ton An­
glii; k iedy duch demokra tyczny ,  jak jest rozumiany  na stałym lądzie, 
dobry  ton osłabia. W  Anglii dem okracya  manchesterska jest lak a r y ­
s tokratyczną jak a rysfokracya lo rdowska,  to jest ,  opiera się na do br ym  
tonie ,  religii, familii,  majątku i życ iu poważnem.  Powaga życia angiel ­
skiego pokazuje  się jednak w calem świetle,  szczególniej w życiu pu b l i ­
cznem. Gentleman angielski jest liberalistą,  pa t ryotą  i człowiekiem ho 
noru.  F rancuz  slaby,  zniewieściały,  denerwowy,  pragnie tylko rządu 
s i lnego,  choćby despo tycznego ,  k tó ryby  uwolni ł  go od  t rosków publ i ­
cznych ;  Anglik silny, su ro w y i niepodległy pragnie przedewszyslkiem 
wolności ,  F ra ncu z ,  dowcipkujący i sys tematyzujący,  naduz j 'wa zwykle
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wolnośc i  i wpada w niedorzeczne  po l i tyczne teorye;  Anglik tradycyjny  
i praktyczny,  trzyma się rozumu i zd ro w eg o  sensu i umie się zawrzeć  
w rac jona lnej  wolności .  Francuz ,  dla interesu i partyi3 wystawia cz a ­
sem na szwank ojczyznę;  Angl ik ,  po d  karą ściągnięcia na siebie hańby  
publiczne'j ,  poddaje zawsze  interes i duch partyi pod interes o j czyzny .  
Anglik sprawuje  obowiązki  tak pub l i czne jak prywatne  z pi lnością,  ho­
norem i wysok im szacunkiem dla praw. Komuż nie jest w iadomęin,  że  
rozkład podatku angielskiego income tax  polega na samej dek la racy i p o ­
datkującego i że ta dek laracja  jest prawie zawsze  sumienną.  O  dobrej  
wierze  panującej w  handlu angielskim,  nie wspominam. Choc iaż  nie 
lubi życia żo łn i erski ego ,  Anglik umie,  w razie potrzeby,  b y ć  wa lecznym  
milicyantem i y e o m a n .  Anglik kieruje się wed ług  interesu i dobrego tonu  
l ecz nie wed le  próżnośc i  Dekoracye  są bardzo rzadkie w  Angl i i ,  i ci 
co  je posiadają,  nie noszą ich,  jak Francuzi ,  wszędzi e  i zaw sze ,  choćby  
zarazem u fraka i paitota,  lecz ty lko przy uniformie i k i edy  robią ety-  
kietaluą lub urzędową  wizytę.  Nawet  honor  jest w Anglii  zrozumiany  
inaczej .  Jed en  młody  Anglik,  bogaty,  św iatowy ,  hon oro wy ,  dobrze  
strzelający i bijący się na szpady,  zadziwi ł  mnie ,  k iedy mi powiedział ,  
ze po je d yn k o w a łb y  się dla zmazania k rz yw d y  zadanej swej  s iostrze,  lecz  
że  n iepo jedynkowalby  się za dany sobje pol i czek.  Gd ym  mu wyraził  
moje  zadziwien ie ,  on odrzekł :  »Nie po jed ynkowałbym się o policzek,  
b o  w ie m ,  że  w Angli sromota tego rodzaju obrazy spadłaby nie na mnie  
l e cz  na mego przeciwnika; że cała Anglia stanęłaby na mojej  stronie i w y ­
k lu czy łaby  ze sw eg o  grona mego  przeciwnika. . .  Po wyższa  odpowiedź,  
jes t ,  można powiedz ieć ,  szczytem ob y cz a jó w  angielskich,  na jaką żaden  
inny  naród się nie zdobędz i e  i o  co kusić się nawet  uważa łby  za rzec2 
przeciwną honorowi .

Na takich obyczajach  zasadza się cywi l i zacya  angielska,  cywi l izacya  
za to nieraz nawet  zby t  mało ucz uc iowa ,  ale może  dla tego właśnie  
dzielna i wielka.  C yw i l i zacya  ta wysz ła  z tęgóści  charakteru n a r o d o ­
w e g o ,  następstwa surowości  obycza jów.  A b y  zrozumieć  różnicę między  
siłą racyonalnej  i oby cza jow ej  cywil i zacyi  angielskiej ,  a słabością e l e ­
ganckiej i uczuc iowej  cywi l i zacy i  francuskiej,  wątpiącej  codzi ennie  o s o ­
b i e ,  Irzebaby chyba przyrównać  Francyą do suchego ,  skep lycznego  
i dowc ipkującego  Beniamina Constant ,  a Anglią do jego żon y  rozrosłej,  
prostej lecz  opatrzonej  w  n iepospol i ty  charakter. O t óż ,  co  rzeczony  
Beniamin Constant po w iedz ia ł  w  starości o swej  żonie ,  z którą miał się 
roz łączyć?  Ot o  s ł ow a  następujące:  Ce n est pas I’esprit qui est une arme, 
c’est le caructere, j ’avais bien plus (Vesprit quelle, et elle me fo u la it  aux  
pieds. P o w y ż s z e  s ł owa  są trafne. Francya walczyła  d ow c i pe m ,  zapa­
ł em i organizmem a nawet  de spo tyzm em,  a Anglia biła ją samym chara­
kterem. Dz i ec inny  L e d r u R o l l i n ,  uderzony  walką interesów angielskich,  
w yr z ek ł  w swein dz ie l e ,  że  Anglia dąży do upadku ,  jakby sama walka 
int eresów mogła do niego prowadzić.  Naród ży je  kiedy się trudni swemi  
interesami i sprawą publ i czną,  k iedy walczy  o swe  dobro  na drodze le­
galności  i honoru ,  kiedy pnie się do majątku,  zna czen ia , zasługi i s ławy,  
a upada tylko wtenczas,  kiedy staje się indy ferentnym,  kiedy bawi  się,  
tchórzy,  wzdycha  i zasypia;  kiedy staje się paplaczrm i marzycielem,  
i szuka rozkoszy  c ie lesnych  i zabawy .  Cywi l i za cya  angielska nie upada,  
l e cz  utrzymuje  s ię,  jeżeli się nie wzmaga,  dla l ego ,  że nad kulturę a na­
w et  nad książkę,  przekłada obycza je  i charakter i że czci B oga ,  moral ­
ność  i cnoty .  Bron którą włada jest tak silna i przeważna ,  że  jej użyć  
umiał  0 ’Conne l  dla podnies ienia doli  Irlandi i .  Chcąc  zasilić Irlandyę,  
O ’Conne l  deptał  nogą l ekkość i p lochość  ir l andską. a wie lbi ł  dobre o b y ­
czaje ,  charakter,  pracę i chrześciański  heroizm.  O ’Conne l  potępiał  z g u ­
bny  w p ły w  sk ryb ów  i f aryzeuszów irlandzkich,  wywi jających  samemi  
zasadami francuzkiemi.  Chcąc  zaś podn ie ść  o b y c z a je ,  O ’Conne l  starał 
się uzacuić kobietę  irlandzką i zamienić ją nie w ‘propagatorkę laf iryndy-  
ztnu,  lecz w propagatorkę patryo tyzmu i prawości  tak domowej  jak pu­
bliczne'j. W i a d o m o ,  że  dążenie CFConnela ,  przechodząc w gorącą du­
szę  kobiet  ir landzkich,  stało się namiętnością;  że kobiety  s t ro fowa ły  
sw ych  braci i męż ów  wyrażen iem angielskiem: remember your soul and 
liberty (pamiętajcie na waszą duszę  i w o ln oś ć )  Ostatnie w yrazy,  uży te  
przez  nieprzyjaciół ,  b y ł y  na jwyższym tryumfem cywil izacyi  angielskiej.

Any li a.
L o n d y n ,  d. 11. Marca.  —  Famil ia królewska przenies ie  się w przy -  

s z ł y  czwartek (17)  do Winds or ,  lam święta wie lkanocne  przepędzi  a p o ­
tem z n ó w  do Londynu  powróci .  Prz ed  po łog i em kró lowy ,  którego się 
w Kwi e tn iu  spodzi ewają ,  pewnie  już dwór  więcej  na w y sp ę  VA higt 
nie pojedzie .

W i a d o m o ś c i  z S i d n e y  aż do  10. Grudnia tutaj nadeszły.  W  pro 
dukcyi  złota n i eokazyw a ł  się uby tek ,  a szał ,  zamiast r ob y  o s t yga ł ,  zda­
wał się wzrastać.  W  Yarra o b o z o w a ło  ok o ło  -1000 ludzi;  większej  
części  p o w o d z i ł o  się wed ług  życzenia.  Mies ięcznie w y d o b y w a n o  złota  
ok o ło  1 mil. funt. szler.  Krótko przed 10. Grudnia p rz y b y ł y  do S y d n e y  
dwie  eskorty r z ą d ow e ,  z 15,000 uncyi  złota z Bendigo i ‘2 1 ,0 0 0 ‘ uncyi  
z Ballaral. Okręt  Meteor ,  który w  końcu Listopada do Lond yn u  o d ­
płynął ,  zabrał z sobą 4 1 , /Ol  u n ey e  piasku złotego.  W  S y d n e y  sp rze ­
dają micyą po 3 funt.  szler.  6  szyi .  6 den.

Pulski  wyjechał  ostatnim parowcem p o cz to w y m  do N o w e g o  Jorku,  
ramują swój,.  łv Lon dy n ie  pozos tawi ł ,  spodz iewają się w ięc ,  że  najdalej 
za kilka micsif*pxr nniorń/i!

M o r n i n g  H e r a l d  donos i ,  że  oddział  f loty angielskiej na rnorzu 
dzirmnem około końca tego miesięca wzm oc n ion ym zostan ie ,  a eska-

unesięcy powróci .

sro
dra kanału na dy wiz 

W  skutek

e „ .„.estęca  
y e  czynne ma być  uorganizowaną.

i u . S " / i  l>,rz-vPad k n , jaki się n i edaw no  wyd ar zy ł  na morzu,  iż 
kilka y s t ę cy  o ustralii przeznaczonych l istów i gazet  przemokło i zni ­
szczen iu  uległo,  każe najwyższa władza po cz towa  teraz wielkie  skrzynie  
z gu l t ap erc iv  ro ic, w  torych wszelki e przedmioty  po cz to w e  w tako­
w y c h  przesy łane  być  mają. 1 - 1

M o r n i n g  C h r o n i c i e  W3 si ępuje dzisiaj z ostrzejszym jeszcze  ar­
tyku łem,  aniżel i  na jnowszy  T i  m e s a  w e w z g | ę d 2 jc  WJ,da|ed> konfiskaty  
i tracenia ludzi  w Lombardyi .  ^ u s ' r y a _ on;l> n)a |ak p ow a i n*g
si łę zbrojną w e  V \ ł o s z e c h ,  i zamachów omdlałych polityki spi skowej

lak mało obawiać  się powinna ,  że surowość  jej ś ro dk ów  w oj s ko wy ch  jest  
nie do przebaczenia;  gdyż  j edynie s ł abość  daje się do  okrucieńs tw na­
kłonić.  W p r a w d z ie  zabiegi Mazzini cgo potępi enie  zasługują jako sza lone  
i niepraktyczne;  lecz  rozpacz  ślepą,  z jaką się W ł o s i  każdej chwil i  do w ię ­
zienia lub na szubienicę  rzucają,  pojąć i uniewinić  można

—  Na  pos i edzeniu izby' nizszej dnia 9. Marca komisya rugów składa  
sprawozdanie  we  wzgh  dzie hrabstwa Derby ,  które przez  majora Beres-  
ford i spó ln ików dó takiej s ł y nn oś t i  dosz ło .  Mieścina ta ma przywi lej  
wysy łan ia  dw óch  reprezentantów do parlamentu.  W y r o k  komisyi  brzmi  
w ten sposób:  że w y b ó r  Michała T om .  Bass jest ważny', ( o n s ś o s k i e g o  
zaś Tomasza Berg Horsfalla n ieważny,  i w miejsce t egoż  W a w r z y ń c a  
H eyw olh a  —  kandydata ,  który po  nim najwięcej  miał g ło sów — za pra­
wnie wybranego  cz łonka uważać należy,  i że  Horsfall  przez  ajenta s w e ­
go, ale nie z własnej  w ładzy i wo l i ,  przekupstwa się dopuszczał .  Za­
razem sprawozdan ie  wymienia 13 wy borców,  którzy nietylko przy  w y ­
borach ostatnich,  ale także p i zy  dawnie js zych  g ło sy  swoje  sprzedali* i w y .  
kreślą ich z spisu głosujących.  Kilkunasta ajentów przekupstwa,  któ­
rzy się ukryl i ,  poleca komisya czujności  pol i cy i Najgorzej  w y c h o ­
dzi kozi e ł  of iarny Morgan,  którego w szynkowni  hrabstwa na gorą­
cym uczynku  schwytano,  a przec iw  któremu wielki sąd przys i ęg łych bil 
oskarżenia już wydal .  P o n ie w a ż  nakoniec  torys owi e  z D e r b y ,  celein  
demonstracj i  przec iwne j ,  w yb ó r  Bassa w pe iyc y i  podanej  zaczepili ,  
przeto komisya wzięła dokument  ten pod sumienną rozwagę i uznała go  
za utwór nikczemny . .rozpustnego matactwa.«

Hiszpania.
M a d r y t ,  d. 4 . Marca.— Dzisiaj na pos i edzeniu i zby  deputowanych  

przyjęto sprawozdania  o b y d w ó c h  komisyi  wy sa d zo n yc h  do zbadania w y ­
borów;  jutro rozpocznie  się dyskussya  nad samemi wyborami .  W  s e ­
nacie by ło  wczoraj  pos i edzen ie  w iel ce  o ży w io n e .  Hr. Lucena z ło ży ł  na 
stole izby  przedstawienie  marszałka Narvaeza,  w którcm tenże żąda’ aby  
go senat sądził ,  gdyż  rząd odmawia mu miejsca w senacie.  Jenerał  Roii-  
cali ,  prezes rady minist rów,  żądał zwłok i  ‘24 godzin do przedłożenia  
memoryału,  ale żądania tego n ieuwzg lędn iono .  Pena Aguayo  podał  
wniosek w tym przedmioci e ,  a na nim podpisali  się So to  Ma yo r ,  markiz 
F ue r te s , J o se  de la Concha i San Fel i ces .  W n io s e k  ó w  żądał u two rze ­
nia komisyi  dla zbadania zażaleń marszałka Narvaeza,  a lbowiem one  są 
nader ważne.

Dnia 5. Marca ministrowie zwalczal i  wn iosek  senatora Pena Aguayo,  
żądający zamianowania komisyi  dla zdania sprawy  w e  względz ie  podania  
marszałka Narvaeza ,  który wymaga,  aby  go parowie  sądzili ,  a senat nic-  
wziął go pod rozwagę.

M a d r y t ,  6  Marca.  — Koniec  posi edzenia wczora jszego  był  dla 
jenerała Narvaeza zupełni e  pomyślnym.  Ministerstwo uznało  za rzecz  
potrzebną,  tym razem o p o z y c y i  ustąpić,  i izba rozst rzygnęła,  że  rekla- 
macya księcia Valency  i wyd z ia ło wi  s zczególnemu do zbadania ma b y ć  
powierzoną.  Pena Aquajo powiedzia ł  w  m ow ie  swojej  pomiędzy  inneini:  
. .świat cały ma pode jrzeni e ,  że  p o z a  tern ministerstwem stoi frakev.v  
która przec iw  ins lylucyoin naszym pracuje; wielu mierna, ż e ,  pon ieważ  
w  E u rop ie  duch reakcyjny  panuje ,  my się temuż poddamy,  kiedy prze­
c iwn ie  być  musi ,  k i edyś my  ok o ło  tronu zgromadzić się powinni  ’i prz y ­
go tować  na wypadk i  wie lki e ,  jakie się już nad głowami  naszemi zacią­
gają.« M o w ę  Aquaja często oklaski grzmiące przerywały .

nett city.
R z y m ,  7. Marca.  —  Pałace  rzymskiej  szlachty dziś uroczyśc i e  są 

o zd ob io ne ,  ponieważ papież odby ł  dziś na waty  kanie tajny konsyslorz  
i zamianował  8  kardynałów.  Ty mi  są: do ty ch cz a s o w y  n un c ju s z  w" W i e ­
dniu Viale Preła z Bas ty i na Ko r sy ce ,  nu n c j u s z  w Madrycie  Brunelli  
z R z y m u ,  priuias W ę g ie r  Jan Sc i l owsk i ,  arcybiskup w  'Pours Morlot,  
Pater  Gius lo  Rccanal i  z Camerino,  minister pol i cyi  Savel l i  z Korsyki ,  
asesor ink w iz yc j i  Calerini  z Ornano  w  państwie kości elnem,  sekretarz  
w sekretariacie stanu Santucci  z Gorga w państwie kościelnem.

—  R ówn ic  mówią o nagłym wyj eźd z i ć  kardynała sekretarza stanu 
Autonel l ego w ze sz łym tygodniu do Neapolu.  Już wróci ł  z swej  ważnej  
misyi .  Wyjechał  zaś pd ujęciu na watykanie  jakiejś podejrzanej  o so b y  
ubranej po d uc how nem u,  która miała zamiar zamordować  papieża.  P o ­
d obno  rzecz ta nie jest płonną pogłoską.  Nasza p o l i c ja  twierdzi  teraz, 
że na liście proskrypcyjnej  r ewolucjoni stów stoją umieszczeni  cesarz r o ­
syjski  i ąustryacki ,  papież i król neapolitański .

—  ś n i e g  spadł w  ostatnim tygodniu w  górach Genazzano,  San Vito,  
Cilebla i Sub iaco  tak wie lki ,  ze  pod jego ciężarem wiel e  dachów zarwało  
się. G ó r y  te od Rz ym u są odlegle  na 9  mil niemieckich.

A l l g  Z e i t u n g  zamieszcza w iadomość  z Medyolanu pod dniem 7. 
Marca,  że  tam dnia poprzedzającego kawiarnią przytykającą do hotelu  
Reichmana z w yż sze go  rozkazu zamknięto z dodatkiem piśmiennym na 
drzwiach p rzy l ep ion ym,  że  (o z p o w o d u  tego uczyn iono ,  iż tain żo łni e ­
rzowi  c iężko  rannemu dnia 6. Lutego kropelki  w o d y  do  napicia się p o ­
dać niechciane.

—  Jak do O p i l i  i o n e  lurynskiej  z Medyo lann pod dniem 8. d o n o ­
szą,  zn iżono  o po ło w ę  kon try bu c j ą  na miasto nałożoną.  O d  dnia 6. L u­
tego Medyo lan  zapłaci ł  przeszło 400,000 fr,, a oprócz  tego jeszcze  100  
w o ł ó w  i 50  krów dojnych  dla warowni  nad Porta Tosa  dostawić musiał.

—  U rzę do wa  G a z . z e t  ta P i e m o n ł e s e  z  9.'t.  m. zawiera o świad­
czenie  następujące w e  wzgl ędz ie  w y c h o d ź c ó w  utrzymujących się w kró 
l es lwie  sardyńskiem.  » Dzieniki  niektóre wspomnia ły  o rozporządzonem  
przez rząd aresz towaniu i wydaleniu rozmai tych wy ch od źc ó w.  Rząd  
postanowi ł  wprawdz ie  s tano wcz o  wzią.ść w  op iekę swoję  w y c h o d ź c ó w  
spokojnych ,  ale zarazem uważa za powinność  swo ję ,  n iepozwalać  ża ­
dnemu w y ch od źc y ,  ażeby z gościnności  mu udzielonej  korzystał  i cha­
rakter nieprzyjaciela jawnego principium konstytucyjnego  przybierał ,  lub 
brał udział  w  zamysłach które zdo lne  sa porozumienie  dobre "rządu z kra­
jami zagranicznemi zakłócic.  Emigianci  dobrze myś lący i roztropni  pier­
wsi  przyznają rządowi  naszemu obowiązek  i prawo bronienia interesów  
na szy ch ,  i mogą się na to spuścić,  że  mając wzgląd'na tę zasadę,  p o z y ­
skają dalsze prawa do gośc innośc i ,  której używają.
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We dłu g  dziennika P a r  i a m e n  16 liczba w ych od źc ów  do Nizzy 

wys łanych  dochodzi  do 40 T en że  sam dziennik powiada dalej ,  że floty 
angielskie,  morza Ś ródz iemnego  spodziewają się około 20. lub 23. Marca 
w Villafranca.  l . zęść  jej miała ztamląd do Spezzyi  popłynąć.

. j  Koresp on den t  lurynski  dziennika I n d e p e n d a n c e  powiada ,  że 
wiad om ość ,  j a k o by  Mazzini wsiadł na pokład f regaty angielskiej »Relri-  
Dution,« jest n iep rawdziwą ,  i mniemano,  że Mazzini udał  się z Szwajca-  
ryi  lądem nad brzegi francuskie,  a ztamtąd do Anglii powrócił .

y y c h o d z c y  lombardscy,  którzy w Piemoncie natural izowani  zo 
s t a l i , udali się do rządu sardyńskiego,  aby  tenże zabraniu d ó b r  ich 
w Lo mb a rd y i  zapobiegł .  Rząd p o do b n o  przychyl i ł  się do żądania owego 
zasięgnąwszy rady  od kilku najznakomitszych p rawników i już w W  ie­
dniu r eklamował.  Rządy  francuski i angielski o sprawie tej zawiadomione 
zostały.

Z F l o r e n c j i  wydal i ła władza oficera angielskiego Je rze go  C r a w ­
ford  Poseł  angielski r ek lamował ,  lecz odebra ł  odpowiedź ,  że konsul 
toskański na Korfu zawiadomił  r ząd,  że Crawford  komitet r e w o lu c y j ny  
chciał u tworzyć.  Rozporządzenie  wydala jące  w swej mocy  u t rzymane 
zostało,  chociaż Craw ford  energicznie przeciw temu protestował .

Szteajcat i/a.
B e r n ,  I I .  Marca.  — Z T essynu  nadeszło wczora j  od komisarza fe 

deracyinego  do rządu doniesienie,  że Aus t rya  znaczne  masy wojska po 
ruszać zaczyna ,  a ztąd w kantonie umysły wielce są s t rwożone ,  i lud na 
komisarza o powołanie  wojsk t egorocznych nalega.  Dzisiaj dowiad u je ­
my się,  że wojska te w Medyolanie  s t anowisko zajmują.  Nad granicą 
Szwajca ry i  znajdują się trzy b rygady ,  dwie w C o m o  a jedna w Varese.  
O b y d w i e  no ty  r ady federacyjnej  do rządu auslryackiego pozostają jeszcze 
dotąd bez odpowiedz i ,  a dla jenerała aus l ryackiego Singera upoważnie-  
n *\A7 °  z, loszcnia 2 komisarzem federacy jnym Bourgeois także jesacze 
z W ie d n ia  nienadeszło.  Koresponden t  N e u e  Z u r i c h .  Z e i t u n g  powia 
d a ,  ze to wszystko wnosić każe,  iż Aust rya do uk ładów na d rod ze  spo 
kojnej  niema ochoty.  Komisarz internował  t. j do  Lucerny  posłał 21 
wy ch od ź có w  k ló rzy  w Tessyn ie ,  częścią bez wiedzy rządu kantoualne-  
g o ^ o d  dość dawnego  czasu p rzebywal i ;  dziewięciu Lombardów,  którzy
w powstaniu medyolansk iem udział  mieli ,  l,utaj p r zy b y ło :    ale tych
po d  strażą wewną t rz  kraju od pr ow a dz on o .  Życzą oui sobie wszyscy  do 
Anglii  i Ameryki  wyjechać ,  i n i ezwłocznie w podr óż  puścić się mają.

Austrya.
W i e d e ń ,  10. Lutego.  — Kweslya w ych odź ców  stanowi g łówny 

p rzedmiot  r ozm ow y publicznej .  L l o y d  p'owiada,  że przez rzetelne 
oświadczenia prezesa gabinetu angielskiego, iż rząd na przyszłość z wła­
snego popędu podej rzanym dostatecznie wychodźcom proeesa wytaczać 
będz ie ,  Anglia krok pie rwszy zrobi ła do spełnienia obowiązków swoich 
międzynarodowych .  Zresztą dziennik ten z łorzeczy  na oślep lordowi 
Pa lmers tonowi ,  nazywa go i ministrów dawniejszych związkowymi  Maz- 
zinisgo i t. d. P r e s s e  zapomina się tak dalece,  iż lorda Minto w spo- 
spób następujący obwinia:  »jak wiadomo bawi lord Minto,  ów diplomat 
voyageur poli tyki  palmerstouskiej  we W ło sz e ch ,  już od dość dawnego 
czasu »ze względu zdrowia« w okol icy Genuy .  W  nocy  z 17. na 18. 
Lutego wysadzi ła barka jednego parowca angielskiego w pobliżu mie- 
szkauia lorda Minto cz łowieka na ląd,  który w domu ow y m  zniknął.  
J e g o  lordska mość zdaje się idee angielskie p rawa p rzy tułku rozciągnął 
także na dom swój  w N er v i ,  gdyż głos powsze chn y  zgadza się na to, że 
tym tajemniczym obcym niemógł być  nikt inny jak Mazzini.  P r z y p u ­
szczenie to nabiera tym więcej p rawdopodob ieńs twa  z t ą d , że Mazzini 
istotnie w G e nu y  wsiadł na okręt .« Z a r tykułu  j ednego O e s t c r r .  C o r -  
r e s p o n d e n z  o wyrokach  najnowszych  w Mantuy pokazuje się, że spi ­
skowi szczególniej uwzięli  się na to, aby  żołnierzy  do złamania przysięgi  
namówić ,  i że zamiar  len w p rzypadkach  pojedyńczych  też szczęśliwie 
się im powiódł .

Ko responden t  wiedeński  gazety T i m e s  powiada :  wielu ludzi tutaj 
jest wcale n ie zadowolonych  z w aru nkó w  now ego  t raktatu handlowego 
z Prusami.  Bruck zdaniem ich jest wo lnohand lowcem,  którego n o w o ­
modne  wyobrażen ia  przemysł  aus l ryacki  do  upadku  doprowadzą. . .

_ . , Ameryka.
N o w y - U r l e a n ,  d. 12, Lutego.  —  Wiado moś c i  najnowsze  z Kali­

fornii ,  z ust ludzi wia rygodnych  pochodzące,  którzy St. Francisco w p o ­
łowie S tycznia opuścili  i parowcem ostatnim z Aspinwall  tutaj  przyby li  
brzmią prawdziwie okropnie.  Z ima ,  która dotąd we wschodnie j  części’ 
Ameryki  północnej  tak łagodną by ła ,  na brzegach zachodnich ze wszel-  
kiemi okropnościami  swemi wystąpi ła ,  i k iedy osady w Oregon ic  śnie­
giem na stopę wysoko  pokry te  były,  co tam jest pojawem dosyć  n a d z w y ­
czajnym,  i kry ogromne na r zece Kolumbia  komunikacyą  wszelką p rz e ­
cięły,  dol iny Kalifornii  powodzie  niszczące nawiedzi ły.  W o d a  w i zece 
Sacramento i Rio Jo aq u in  doszła do bezprzykładnej  wysokości .  Nie- 
tylko osady nadbrzeżne przez prąd powodzi  zniszczone i zabrane zo- 
slały,  ale także s tyczność wszelka z obwodami  złotemi zatamowana.  
W s z y s t k i e  rzeki i s t rumyki  w S ier ra  Nevada znacznie wzrosły.  W7 sku­
tek tych zjawisk w naturze nastąpiła w obszarach kopalni  katastrofa,  ja 
hiej się oddaw na  l ękano;  przedmio ty  do pożywienia  s łużące nad wyż-  
szem Sacramento ,  nad Rio de las Plumes i rzekami pobocznemi,  gdzie 
liczba osad i ludność życie tułacze wiodąca w czasach ostatnich przez 
wielki nap ływ tak znacznie się powiększyła ,  zupełnie  wy po f rzebowane  
zostały.  Część ludzi kopiących z ło to ,  w  dosłownem wy razu tego zna ­
czeniu z głodu pomarła.  Ze wszyslkiemi skarbami swemi clileba kawałka 
znaleźć niemo gli. W s z y s c y  piekarze i gospodarze  w Yuba City,  Marys 
yille,  w Butle Ci ty i innych miejscach nad wyższem Sacramento składy 
swoje  pozamykali  w  Grudn iu  już płacono za 1 funt  mąki 6 cent. ;  na 
początku Stycznia cena na 1 do la r  podskoczy ła .  W  St. Francisco d o ­
wiedziano się o tym stanie r zeczy przez statki po je dy ncze ,  k tórym się 
udało przez wody  wzburzone  przepłynąć.  Najboleśniejszym b\"ło,  iż 
żadnej  pomocy  skutecznej  posłać n iebyło  można.  Ł ag od ne  powiet rze 
zim w latach upły n ionych zrobi ły osadn ików wewnąt rz kraju tak nieprze-  
zornymi ,  że ua zw yk ły  p r zyw óz  żywności  jeszcze w G rudn iu  liczyli.

I c r az  nawet  dla byd a jucznego k o m u n ik a c j a  była n iepodobną.  Ale n a ­
tomiast kilka set śmiałych ludzi ,  powiększę;  części Ch i ńcz yk ów  p r z y n ę ­
conych chęcią zysku,  wybra ło  się w drogę z żywnością na plecach w za­
miarze doświadczen ia ,  czy im się nieuda przeprawić  przez w o d y  w z b u ­
rzone na t ratwach i czóluarh z kory  drzew skleconych,  Jecz p od ró ż  ta 
jest wielce n iebezpieczną dla znacznej  ilości kry po  wszys tkich  rzekach.  
Do w ó z  złota z wewnąt rz  kraju był  w skutek tych w y p a d k ó w  naturalnie 
bardzo mały ; natomiast  spodz iewano się nader  obfitych przesy łek ,  skoro 
po opadnięciu w o d y  k o m u n ik a c j a  zwyczajna przywróconą  zostanie.  L u ­
dzie szukający złota byli  tysiącami po  wszystkich wyżej po ł oż ony ch  d o ­
linach Sakram en to  aż za Trinidad Ci ty porozrzucani .  Od  rzasu pewne go  
mniej zna jdowano  wielkich b ry ł  złota w utworach napływowych piasku 
i mułu,  i wypłuk iwan ia  złota nad ś rodk ow em Sakramento w reprodukcy i  
zniżyły się. Doch od  zaś z gor k war cow yc h  i skał  rodzimych złota jest 
znaczniejszym aniżeli k iedyko lwiek dawniej .  Steamer  Golden Gale 
przywiózł  z St.  Francisco do Panama ostatni zapas w wartości 1,100,000 
dolarów.

N o w j - J o r k  d. 23. Lutego.  — W i a d o m o ś ć ,  że w 18 dniach p o ­
czta z Kalifornii  nadeszła,  ca ły  N o w y - J o r k  wczora j  r ano zelektryzowała.  
T y m  sposobem p od ró ż  do St. Francisco b y ła b y  znów o 8 dni skróconą, 
i cała droga jest tak p rak tyczną  i pewną ,  że urząd pocz towy Wasching-  
lonu z towarzys twem świeżo u tworzo ne m kon trak t  z a w a r ł , ' a b y  t łomoki 
pocz towe na przyszłość w przeciągu 16 dni z N ow eg o  Orleanu do Kali for­
nii przesyłane  by ły .

N o w y - J o r k ,  d. 24. Lu te go . — Przyszły p r ez yd en t ,  jenerał  Pierce,  
lubi widać incognito. Wyjec ha ł  z Filadelfii tak nagle,  że rój s t ara ją­
cych się o posady jeszcze na niego dybał ,  kiedy on już do  W a sh ing lo nu  
p r zyby ł  Było  to dnia 21. Lutego.  Pon ieważ  w mieście s tołeczuem go 
n ieznano,  p rze to  stanął w pierwszym lepszym hotelu,  i n ieprzyjmując 
żadnych zaprosin na wieczory  i obiady,  zaczął  się wyłącznie  tworzeniem 
gabinetu swego zajmować.  I zbom ob y dw om  kongresu doniósł  jednak 
u rzędownie ,  ze godność prezydenta  przyjmuje.  Nazwiska zamianowa­
nych juz po d o b n o  mini st rów,  — Cushing ,  Flagg,  D ob b in ,  Stockton,  
Davis i Campbe l l  — są zapewne w E u ro p ie  zupełnie  nieznane.  Były  
p rezydent  Fil l inore odpr aw i ,  jak słychać podróż  do pańs tw po łud n io ­
wy ch ,  a Van Buren uda się dla w yp o cz yn k u  do Anglii. —  O dja zd  w y ­
prawy ku biegunowi  pó łnocnemu pod do wódz twem porucznika  Kane  
us tanowiony  został  na dzień 16. Kwietnia.

Kronika miejscowa.
P o z n a n  dn. 17. Marca.  — Posiedziciele g runtów w powiec ie  k o ­

ściańskim nadesłali  r e d a k c j i  do ogłoszenia p e t y c j ą  przesłaną przez nich 
do kr. minis ters twa,  a dotyczącą urządzenia żiemstwa k redy towego  dla 
małych posiedzicieli  g run towych  w W  Ks. Poznańsk iem,  'w tym celu, 
aby  i inne powiaty  nakłonić do zaniesienia p o dob ny ch  petycy i  do  mini­
sterstwa.  Brzmi zaś jak nas tępu je:

W y s o k i e  m i n i s t e r s t w o !
Urządzen ie  nowego Instytutu k redy towego  dla posiedzicieli  g run to ­

wych  w W .  Ks. Poznańskiem jest w biegu. P ro jek t  do  statutu tegoż 
jest u k o ń cz on y  i p ew n o  wktótce  po t rzebne  za twierdzenie uzyska.

o ug tego p ro jek tu  musi majątek posiedziciel i  g r u n to w y c h ,  k tórzy

i° n ie f  50(M) tal, n j r ,U C le  ™ n,szcze, li  - ™ ć  wartości  n a f-
L u b o  to już wielkiem jest dobrodzie js twem dla posiedziciel i  g r un to ­

wych,  j e dnakowoż  nie ulega wątpieniu,  że wiele większa liczba l akowych  
k tó rych grunta mniej  niż 5000 tal. wartości  ma ją ,  żadnego użytku z tak 
pożytecznego  urządzenia mieć nie będzie.

Choc iaż  mniejsi posiedziciele g runtowi  przez urządzenie banku  r en ­
towego  i z temźe połączoną abluicyą ci ężarów realnych o tyle zyskali,  
ze te wie lorako  uciążliwe dan iny  roczne czyli  czynsze pewnemu u r e g u ’ 
lowaniu uległy i z czasem zupełnie spłacone być  mogą,  j e dn ak ow oż  jest 
mało w p r o w i n c j i  tutejszej takich gruntów,  k tó reby  nie by ły  obciążone 
długami powiększej  części z podziału sukcesyjnego  powstająccmi.

W i a d o m o ,  że w zgromadzonych  obecnie  i zbach tę r zecz wzięto pod 
d y s k u s j ą ,  że powstające rozdrabnianie ma łych posiadłości  zł e skutki za 
sobą pociąga,  a osobl iwie biedę powiększa.

Tem u możnaby  w sposób p e w n y  przez to zapob iedz,  gd y by  mniejsi 
posiedziciele g run towi,  niżej 5000 tal. grunta wartości  posiada'jqcv, do 
udziału w widoku będącym instytucie k r e d y to w y m ,  byli  przypuszczeni .

Najwięcej  posiadłości  g run towych  by w a  po  śmierci właściciela,  k tóry 
kilku su k ce sor ów  zostawi,  schedami sukcesyjuemi ,  których no w y  s u ­
kcesor  nie jest w stanie spłacić,  obciążone,  i ' ni e  pozostaj e mu nic wię­
cej ,  jeżeli ś rodk ów  do spłacenia t akowych nie posiada,  jak g runt  swój  
parcelami poprzedawać .

Z lego powstają wzmiankowane  skutki rozdrabnian ia ,  które bez z a ­
radzenia powszechniejszemu się stają.

Jest  ba rdz o  jasno, że ogólne do br o  przez  to się pomnoży,  jeżeli 
i mniejszym posiedzicielom grun tów sposób u regulowanego spłacania dłu 
gów p od any  będzie,  p rzezco i wzmocnienie  pańs twa nastąpi  i op rócz  
tego upadkowi  niejednemu poczc iwemu i pracowi temu posiedzicielowi 
zapobieżone będzie.

Ws zys tk i e  te fakta lak są jasne,  że mądry p r awo daw ca  zapewne nie 
pominie,  działającemu instytutowi  w interesie pańs twa i poddanych,  k t ó ­
ry z lak widoczną korzyścią dla dobra  ogółu jest połączony,  obszerniej ­
sze pole nadać.

W y s o k ie m u  ministerstwu p rzedstawiamy tę najuniżeńszą p rośbę:  
a by  w p rojekc ie  do  p r aw a ,  tyczącego się urządzenia n o w ego  
Instytutu k redy towego  dla Wi e lk ie go  Księstwa Poznańskiego to 
postanowić raczyło,  aby  także posiedziciele,  k tó rych wartość 
g run tów ty lko  500 tal. wynosi  z dobrodzie js twa tegoż instytutu 
korzystać mogli.

(Tu  następują podpisy cz łonków powiatu kościańskiego.)
P o z n a ń ,  17. M area.  — Na onegdajszem posiedzeniu sądu p rzys ię­

głych stanął  gospodarz  August  W e i u e r t  z Bys trzek oska rżony  o popeł -
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n io n e  k r z y w o p rz y s i ę s ł w o .  Pan Kaz imi e r z  O l o c k i  dz i edz ic  ( . h w a l i b o g ó w a  
w y d z i e r ż a w i ł  wieś  swoją  Z a b o r o w o  z w y ją tk i e m  p rz e w o z u  p. F lo r i an ow i  
Zn an i e c k i em u  w r. 1848. D o  n iego tez  miała  na leżeć  p ropinac i a  w  g o ­
śc ińcu na p r z e w o z i e ,  k tó r ą  pan  Zn an i eck i  na rok  orf 1848 do  1850 w y ­
puśc i ł  o sk a r ż o n e m u  za 20 tal . ;  o s k a r ż o n y  także  wziął  w dz i e r ż aw ę  p r z e ­
wó z  od pana  O tock i ego .  P an  Znan i eck i  p r z e d ł uż y ł  dz i e r żaw ę  p r op in a -  
cyi  W e i n e r l o w i  ustnie  do  r o k u  1851.  Os ta tn i  nie uiścił  się z dz i e r ż aw y ,

— O d  5 t yg od n i  z ima na d o b re  się u  nas r ozgośc i ł a .  N a p r z ó d  og ro  
inne śniegi za legły  l iasze z i emię ,  a t er az  m r o z y  d oc ho dz ą ce  do  10 s t opn i  
dają się we  znaki .  Drog i  o k r o p n e ,  k o m u n i k a r y e  t r u d n e ,  a mimo  to targi 
d os yć  oż yw ion e .  W i e l k a  o b a w a  p a n u j e ,  aby  po rozp us zc z en iu  l o d ó w  
i śn i egów nieponi eś l i  klęsk nad b r ze żn i  m i e sz k a ń c y  rzeki  W a r t y .

p r z e t o  pan Zna n i ec k i  z a s k a r ż y ł  go do  sądu w S z re m ie ,  a dla u za sa dn i e ­
nia swej  skargi  d e f e r o w a l  W e i n e r l o w i  przys ięgę,  k tó r ą  t enże  na te rmini e  
dnia  4. P aź d z i e rn ik a  1851.  r. w ten sposób  w y k o n a ł :  że ani na piśmie,  ani 
ustnie n i e u ł oż y ł  się z p an e m  Znan i eck im  o p r ze d ł u że n i e  d z i e r ż a w y  p ro  
p inacyi  od r. 1850 d o  1851. W  skut ek  lego o d d a l o n y m  zost ał  pan  Zna 
niecki  ze  ska rgą  P r o k u r a t o r  twierdz i ,  że p r z ed łu że n i e  d z i e r ż a w y  ustnie  
p r z y s z ł o  do  sk u t ku  p o m i ę d z y  p. Znan ieck im i W e i n e r t e m ,  a w ięc  os tatni  
dopuśc i ł  się k r zy w o p rz y s i ę s t w a .  S to su n ek  zaś ten z t ego  się j asno po k a  
ż u j e ,  że  gdy  u ło ż y ł y  się s t r on y  o p r zed łuż en i e  d z i e r ż a w y  p r o p i n a c j i ,  i 
W e i n e r t  żali t  się,  iż dla wielkiej  w o d y  m o że  pon ieść  s z k o d ę  z na czn ą ,  
w ó w c z a s  p.  Znan ieck i  o św iadczy ł ,  że uzna  s ł u szność  tego i opuśc i  mu 
n i eco  z dz i e r ż awy .  T y m c za s e m  W e i n e r !  nic n i ep l ac i f ,  a w y s ł a n y m  
p r z e z  p. Znan ieck i ego  ludziom z n ap o m n i e n i e m ,  o d p o w ie d z i a ł ,  że  p ie­
n i ę d z y  niema i prosił  o z a cz ek a n i e ,  t ym cza sem  na św.  J a n  rok u  1850 n a ­
p o m n i a n y  jeszcze  r az ,  wr ę cz  o ś w ia dc zy ł ,  że  nic nie jest o b o w i ą z a n y  
płac i ć dz ie r żawy ,  bo  ma ko nsens  na p r op i na c yą .  Roz umi a ł  p r ze z  to, 
że  z dz i e r żawą  p r z e w o z u ,  z ad z i e r z aw i ł  i p ro p i n a cy ą  od  pa n a  O to c k i e g o .  
T w i e r d z e n i e  to atoli  nie jes t  uza sadn ione .  O b r o ń c a  o s k a r ż o n e g o  t w i e r ­
dził ,  że  p r o p o n a c y e  znies ione ,  że  p r zy  p r z e d ł u ż e n iu  u k ł a d u  d z i e r ż a w n e ­
go t y lko  j eden  by ł  św ia d e k ,  że  w n o rm ie  przys ięg i  w y r a z ó w  p ro p i n ac y a  
i p r zed łużen i e  nie rozumie!  o s k a r żo n y ,  a więc  n i edopnśc i ł  się z ś w i a d o ­
mością k r z yw op rz ys i ę s t w a .  T y m c z a s e m  sąd p r zys i ęg ły ch  g ło sami  7 p r z e ­
c iw 5 uznał  o sk a r żo n e g o  w i n n y m  k r z y w o p r z y s i ę s t w a , a d e p u t a c y a  s ą d o ­
w a  skazał a go na  2 lala więz ienia  w  do m u  ka rnym.

W
Sir. lolerya w Berlinie.

da l s zym ciągu d. 16. Mar ca  3 k l a sowe j  107 kr .  l o l e iy i  pa d ł a  głó-A U c i l 8 7 . y i l )  ( I n f ' l l  U .  1 U .  I T l f i i c c i  t j  n i u o u ł ł f j  H f /  M .  l U l t  l J I  J t c i w i n

wna  w y gr an a  15,000 lal. na nr.  62 ,279;  1 w y g r a n a  4000 tal. na nr.  29 ,008;
n m w l  . I I f C D C .  I   i r , n n  . 1  . . .  . .. o o m o .1 w y gr an a  2000  tal. ca  nr.  46,886:  1 w yg ra n a  1000 tal. na nr.  29 ,018 ;  

I wygr .  400 tal. na nr.  58 ,283;  4 w yg r .  p o  200  tal. nrn 12,250. 21,856.  
46,976.  i 67,019 i 7 w y g r a n y c h  p o  10(1 tal.  na nrn 12,048.  21,688.  29,518.  
33,651.  34,077 49,084 i 58,642.

Przybyli do Poznania dnia 17. Marca.
B A Z A R :  Cl io ton i sk i  z T a r g o w e j  g ó r k i ; B r o d n i c k i  z W i l k o w a ;  Ż o l t o w s k a

z M y s z k ó w ;  lir. Bi l iń s k i  z P a m i ą t k o w a ;  M i e l ę c k i  z N i e s z a w y .
H O T E L  B A W A R S K I :  R o ż n o w s k i  z S a r b i n o w a ;  R a k o w s k i  z G o r a z d o w a .
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S z n l c z e w s k i  z B o g u n i e w a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  S c b e i b e r t  z S z c z e c i n a ;  S c h e l l e r  z M a g d e b u r g a ;

K i i i d e r m a i n i  i H o i n  z B e r l i n a
H O T E L  P A R Y S K I :  M e i s s n e r  z D e m b n a ;  Z i i n k e r  z N o w e g o m i a s t a ; B r i x

z R y b i t w ;  C e g i e l s k i  z W ó d e k ;  K a m i e ń s k a  z G u l c z e w k a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  M i e r z y ń s k i  z J a r a c z e w a ;  P o m o r s k a  z C h y b ó w ;  Hc -

g n e r  z W o s z k o w a ;  S i m o n  z G n i e z n a ;  M a l k e  z P n i e w .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  K u u k e l  z W r o c ł a w i a :  A Y e h r  z B e r l i n a .
I I O T E L  S A S K I  : N a t h a n  z Gn i ez n a
P O D  K O R O N Ą :  P i n n e r  z M i ę d z y c h o d a ;  J o s e p h  z W r o n e k .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  N o w a c k i  z G r o e z i s k a .
E I C H N E R  B O R N :  H a m b u r g e r  z L w ó w k a ;  S p i t z e r  z M u r o w a n e j  g o ś l i n y ;

II  e i m a u  z G a l ę ż e w a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t  n e m :  R o c h o w  z H a n i r u , p a n n a  z a k o n .  E r a n k e n -  

l i e r g  L u dw i g ; s d o r f  z Gr i id i t z  — p l a c  wi l be l m.  nr .  3 . ;  M u l l e r  z W r o c ł a w  ia,  
ul .  p o d g ó r n a  n r .  6.

O B W I E S Z C Z E N I E  
F e r d y n a n d  B u s s e ,  pos iedzicie!  so ł ec twa  

w  K o w a  n o w i e ,  p r zez  w y r o k  p o dp i s a ne g o  
Sądu ,  p u b l i k o w a n y  p o d  dn i em 10. G ru d n i a  1852.  
za m a r n o t r a w c ę  u z n a n y m  zos t a ł ;  co  się niniej -  
szem w sku t ek  §. 26. tyt .  38. O r d y n a c j i  s ądow e j  
z tern nadmi en i en i em do  pu b l i c zn e j  p o d a j e  w i a ­
domo śc i ,  że  t emu  B u s s e  t e r az  na zdolnośc i  
z b y w a ,  na p r zy s z ł o ść  ważn ie  d ługi  zaciągać.

R o g o ź n o ,  dnia  9.  S tyczn i a  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

-__T Lt l DULV D O  U OI

W r z e ś n i a ,  d » la 25. L u t e g o  1853.

o b w i e s z c z e n i e .
W s z y s c y ,  k tó r zy  by  do  s , „ „ „ . y  w  ks i ędze  hy -  

po t ecz ne , ,  n a l eżące ,  się do  T  o a s z a L e w  a n-
d o w s k i e g o  w R a d a i e w i c a c h  p od  Nr .  6.
n i e r u c h o m o śc i  p od  R u b  111. N r . *dla , j n , 
n e g o  J a n a  W i l l m u t a  w R a d a j e w i c a c h  
z ob l i gacy i  z dnia  6. L i s t opada  1846. z ah ypo -  
t e k o w a n e j  w  i lości  125 l a l .  z p ro cen t em po  5 
od  s t a ,  i do  d o k u m e n t u  h y p o t e c z n e g o  na su m mę  
tę  w y s t a w i o n e g o  na  dn iu  6. L i s t op ad a  1846. ,  i

13. S tyczn i a  1847. r. j ako  właśc i c ie l e ,  c es syo -  
na ry us ze ,  z a s f aw n ic y  l ub  z i nnego  t y tu łu  rościl i  
sob i e  p r e t e n s y e ,  w inn i  z t a k o w e m i  zgłos ić się 
w p od p i s a n y m  Sądz i e  na te rmini e

d n i a  1 3.  L i p c a  1 8 5  3. 
z r ana  o godz in i e  lOtej  p r zed  Sędz i ą  p o w ia to w y m  
W i l d  pod  on ikn i en i em p rek lu zy i  z ich p r e t e n -  
syami  i am or l i z acy i  do tyczące j  się obl i gacyi  i d o ­
k u m e n t u  h y po t e cz ne go .

In o w ra c ł a w ,  dnia  19 L u t e go  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w  i a t o w  y.  W y d z .  I.

S P R Z E D A  Z  K O N I E C Z N A .  
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w G n i e ź n i e ,  

dnia  27. P aźd z i e rn ika  1852.
W i e ś  s z l achecka  G o l c z e w o  G.  Nr .  1.9 w  p o ­

wiec i e  t u t e j szym p o ło żo n a ,  do  k tó r e j  p r z y n a l e ż y  
pu s t yn i a  B i e n k o w i e c  i wieś  G u l c z e w k o ,  
p r z e z  d y r e k c y ą  Z i ems twa  o s z a c o w a n a  na  60,677 
T a l .  6  sgr.  2  fen we d l e  taxy,  mogące j  b y ć  p r z e j ­
r zane j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o l e c z n y m  i w a r u n ­
kami  w  R e g i s t r a t u r z e ,  ma b y ć  d n i a  2  7. M a j a  
1853. p r z e d  p o łu dn i e m  o godzini e  I I .  w  miejscu 
z w y k ł y c h  pos i e dz eń  s ą d o w y c h  sp r zedaną .

W s z y s c y  n i ewiadomi  p r e t e n d e n c i  rea lni  w z y ­
wa ją  się,  a ż eb y  się p od  un iku i en i em p re k luzy i  
zgłosi l i  n a jpóźn i e j  w t erminie  o z n ac zo ny m .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  W r z e ś n i .

W y d z i a ł  1.
D o b r a  s z l acheck i e  B a b i n  p o ło ż o n e  w  o b w o  

dzie  R e g e n c y jn y m  P o zna ńsk im ,  p ow iec i e  W r z e ­
s ińsk im wra z  z  S i e r a k o w e m ,  o lęd rami  S i e ­
r a k ó w  s k i c m i , B a b i  ń s k i e m  i i C i o s n ą ,  
k t ó r y c h  t y t u ł  w ł a s n o ś c i  na imię U r s z u l i  
z  Z d ę b i ń s k i c h  - B i e ń k o w s k i e j  z ap i s any ,  
włączni e  z bo rami ,  o s z a c o w a n e  p r z ez  l andszaf l ę  
na 34 ,975  Ta l .  10 sgr. 2  f en . ,

n a  d n i u  30.  W r z e ś n i a  1 8 5 3 .  
z r a na  o godz in i e  1 Olej w miejs cu  z w y k ł e m  p o ­
s i edzeń  s ą d o w y c h  w d r o d z e  kon i eczne j  sub ha -  
s tacyi  sp r z e d a n e  b y ć  mają.

W a r u n k i  k u p n a ,  l axa ,  o r az  i w y k a z  h y p o -  
l e czny  w  b ió r z e  naszern t r zeci em p rz e j r z a n e  być  
mogą.

N as t ę pc y  p r a w n i  W i n c e n t e g o  W i l k o ń -  
s k i e g o ,  A b r a h a m a  S z y m o m a  L e i c h t e n  
t r i t a ,  X a v v e r e g o  S k r z e t  o s k i e g o ,  I g n a - 
c e g o  B i e ń k o w s k i e g o ,  i p r o b o s z c z a  Kr ą -  
k o w s k i e g o ,  j awn ie  z a p o z y w a j ą  się.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W7 ks i ędze  hyp o t e cz ne j  d ó b r  z i emski ch  C h  w a- 

1 e n c i n e k czy  I i M a ł e  C h w a l e n c i n o ,  w p o ­
wiecie  P l e szewsk im  p o ł o ż o n y c h ,  z a i n t abu low a-  
ne  są po  d Rub .  III. :

a. sub Nr. 28. e. , 1563 Tal .  10 sgr.  z p ro w iz yą  
po 5 od  s ta,  od  dnia  11. C z e r w c a  1850.  dla 
K a z i m i e r z a  R a c z y ń s k i e g o ,

b. s ub  Nr.  2 8 . # . ,  586  Tal.  4 sgr.  z p r o w i z y ą  
p o  5 od  s t a ,  od  dnia  11. C z e r w c a  1 8 50 ,  dla 
mas sy  sp o r ne j  W7 o j c i  e c h  a B a c z y ń s k i e ­
g o  nap rz ec i w  K a r o l o w i  B a u d e  m ł y n a ­
r z o w i ,  i A 1 e x  a u  d r o  w i H rab i  M i e 1 ż y  ń- 
s k i e m u ,  z mas sy  ku p n a  d ó b r  C h w a l c ń -  
c i n k a ,

c. s u b  Nr.  28.  k . , 574 Ta l .  I I  sgr. z p row  izyą 
p o  5 od s t a ,  od  dnia  11. C z e r w c a  1850.,  dla 
mas sy  spo rne j  F r a n c i s z k a  K r y g e r a  o-  
b r o ń c y  p r aw n eg o  w  P o z n a n i u  nap rz ec i w  
su k c e s so ro m  Z o f i i  P a p r o c k i e j ,  z mas sy  
k u p n a  d ó b r  C h w a l  e ń  c i n k  a.

N ie w ia d o m y m  z t e r aźn ie j szego  p o b y t u  i n a ­
zwi ska  w ie r z y c i e lo m  r e a ln ym  p o w ie d z i a n y c h  
w y że j  i n l a b u l a l ó w ,  po d a j e  p od p i s ana  Kommis -  
sya  n in ie j szem do  w ia d o m o ś c i ,  a b y  p r aw  swo ich  
d o p i l n o w a ć  mogl i ,  iż r e n ty  czyl i  c zy nsz e  C h w a -  
leńc in kow i  s ł użące ,  w ilości r oczne j  Ta l .  75. ,  
l istami r e n t o w e m i  wynosząccu i i  sum mę  1 50 0T a -  
l a r ów  o k u p io n e  zos t a ły .

J eże l i  w ięc  ws pomnien i  w ie r zyc i e l e  realni  
z p r e t e n s j a m i  i wn ioskami  ąwemi  w p rzec i ągu  
sześc iu  t ygodn i  u podp i s ane j  Kommis syi  na p i ­
śmie się n i ezg ło szą ;  w te dy  u l i a c ą  p r a w o  sw o je  
do  o k u p i o n y c h  r en t  resp- d o  kap i t a ł u  ab lu i c y j -  
n e g o ,  a r e n t y  zos t aną  w ks i ędze  hy po t e c z n e j  
wyk re ś lo ne .

P o z n a ń ,  dnia  I I .  L u t e go  1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W .  X P o  z n a  ń s k i e m .

A IJK C Y A .
Na fo lw a r ku  P leban i i  w W i l c z y n i e  p o d  

G a j e m ,  b ę dą :
»na d n i  u 22  M a r c a  b.  r.  we  w t o r e k  w w i e l ­

ki  t y d z i e ń ,  o d  g o d z i n y  9 1ej z r a n a « 
wszys tk i e  ż y w e  i n i e ż y w e  i n w e n ta r z e ,  j a k o l o :  
ko n i e ,  k r o w y ,  b y d ło  m ł o d o c i a n n e ,  pięć ź r e b a ­
ków,  —  w o zy ,  b ry c z k i ,  p łu g i ,  r ad ł a ,  b ro n y ,  
m as z yn a  do  rzni ęc ia  sieczki  o c z te r ech  kosach,  
n i emnie j  i nne  sp r z ę t y  g os p o d a r sk i e ,  d r ogą  p u ­
bl i cznej  l i cy t acyi ,  za  g o to w ą  zap ła t ę  sp r zed a -

N auc zyc i e l  d o m o w y ,  k tó ry  g łó wn ie  m u z y c e  
się poświęca ł  i gra  z wie lką  b iegłośc i ą  na fo r te ­
p i an i e ,  o p r óc z  t ego w k w ar t e t a ch  z całą  prec i -  
zyą  gra na wszys tk i ch  r zn i ę tych  i n s t rumen tach ,  
p o s z u k u j e  od  W ie l k i e j  n o c y  r b. umieszczeni a .  
Bliższej  w iado moś c i  do w ie d z i e ć  się można  l i s t o­
wn ie  pod  a d r e s e m :  »H.  B. M e d z i b o r  w G ó r ­
n y m  Sz l ą sk u ,  pos t e  res tante .

W  domin i a ch  D o b r o j e w i e ,  P s a r s k i e m  
i K a ź m i e r z u  p o d  Sz am ot u ł am i  jes t  d o  p r ze -
dan ia  24 w o łó w  tucznych .
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wsze lk i ego  ro dza ju  po l eca  w zg l ędom S z a n o w n e j  
Pub l i c znośc i  A. M. O l s z e w s k i  w  Pleszewie .

Ś w ież e  minog i ,  s a r d y n i e ,  s e r  f l o l l ende r sk i  i 
S zw a j c a r s k i ,  świeżą  o l iwę  co ty l ko  o t r zy ma ł  i 
po l eca  J .  D a r t s ć l i  w Bazarze .

■ h  A p ą  i  ■ ■ ■ ■ ■  i ja jka c u k r o w e  o r a z  do  
k  L  p ?  L  M ] £ T o b s t a l u n k ó w '  na m a z u r k i  
■■H un •■ ■ ■ 1  ■ ■ ■ ( W a r s z a w s k i e  m i gd a ło w e)  
babk i ,  p lacki ,  t o r t y ,  po l eca  się cuk ie rn i a  i fa- 
k r y k a  k a r m e l kó w  A- P f D z n e r a ,

u l ica  W r o c ł a w s k a  Nr .  14.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

AUKCYA.
P r z y  sp o s o b n o śc i  o d b y ć  się ma jącej  w  d n i u  

21. mies.  b. nprzetlazy mebli w d o m u  
P o t o c k i c h  n a  G a r b a r a c h  pod  Nr.  14. sp r z e ­
dam publ i c zn i e  najwięce j  d a j ą c em u  za go tow ą
zap ł a t ę  o yntlzinie I'Sslejr

elegancki powóz
z ok uc i em  z n o w e g o  ś r e b r a  i m o s i ę ż n e m i  
b u k s a m i .

L i p s c h i l z ,  Kr .  kom m is sa r z  au kc y j n y .

D n i a  16. M a r c a  1853.
S " -|.a
, .c t .

S a  pr .

p a p i e ­
ram i .

k u r a n t

g o t o .
w i z n a .
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